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O l\Iaksymie Gorkim 

Maks •rn Gork i ( włssc i ' ie Aleksiej Maksymowicz 
p·eszkow) uro dził si~ 16 (28) mare 1868 roku w N"ż

n ·m o •ogrod zie (obecnie Gorki). zmarł 18 czerwca 
1936 roku w m i ejscowości G orki koło Moskwy. 

Pochodził z rodzin» m i szczańsk iE .i . Wcześn i e utra
cił ro dziców i ' vch o vy\ al się w dom u swego dzia d -

a-k upca . Po jego b ankr uctwi e dziesięcioletni C' hlo
piec r ozpo c: z'Jl samod z.ieln e :~yc:ic. Lata 1878- 1893 
b" v dlali ok.re em t uł ac z.ki za chlebem i wiedzą . 

'~i . dzę zdob:v·wal '\\' trudne.i szk1Jle życia, w wędrów 
kach po nos.ii . d edy pracował okresowo w warsz
la tach rzc:mie.~lniczych , prz t an.iach portowych itp. 
Dok s7takał się w nieleg l.nych kół k ach narodni ck ich 
i ta.in »ch grupach s am okształcen i owych. G orzka mln 
dość podpowi działa m u pseudonim (gorld.i-~orzk i ) . 

ebiut -m l iterackim G orkiego b:I opowiadan.ie „ ~ a 

kar Czudra" (1 892), wcześni ej sz.e bo\viem próby poe
tyckie nie miał.· więk ze.i wartości artystycznej. 
Pi er w sze lat a dz'al a lności pisars!dej nie przyniosł y 
Gork iEm u zna cz.n iejszy ch sukcesów. ch ociaż przy p o
mor·y I<orolcn l•i wy d rukował kilka utworów w stó 
IC'cmyc:h p irniach litera k ich. W okresie i894-1 895 
pracował jako felieton is ta w gazeta ch Niżncgo No
wo.gro du Sam a :-t . ' iczw»kly raz" os przyn iosły 

G ork iemu wydane w 18. 8 dw a to n:.• ,.Sz!dców i OJ)O 

w iadail". Pierwsze przekł ady n a języki obce zd oby!v 

G orkicm u s ł aw europejską . W rok u 1002 został 

członkiem honorowy m Ak damij Na uk. A nu owan ie 
t e'.;o wyb oru na z.lecen ie Mikoła.i a n stalo się głoś 

n ·m s an dalcm politycznym , przy parza.i ąc Gorkie 
mu popu l arności. 

Gorki rozwiną! ożywioną dzia ł a lnoś ć literack ą. Ki e 
ro wan pr z zet'l wydawnictwo „Znan ij 2" grupowało 

pisar zy postępowych (An dre.i ew, B uni n, Ku prin, Wi E
riesajew i in ni) i odegrało wybitn<J rol~ w ro:t.woju li 
teratury r ealistycznej . O d wcze-nej mfodości Gorki 
brał u dział w dz.i, ł alnośd rewolu cy jn o-propagando
w ej; był wic:ziony w 1898 i 1901 ro u. Na początku 

XX wiek u zb li żył sic: do rewolucyjn go ruchu robot
niczego. Za u dzi ał w rcwol u ji 1905 r . został aresz
towanv i osadzony w T wierd :t.y Pietropawł'.Jws'dej, 

skąd ;.\ olni ono go na s. utc:k fal i protestów w nos ji 
i Europi - (Gork i chorowal na g rużlicc: płu c ). W t ym 
też rok u wstąp ił do RSDRP(b ). Był delegatem na 
V ?' azd RSDR ,, . Londyni e (]907). W l q06 roku po
lróżowa ł do SA. Od 1906 c!o 191:3 r ok u przebyw ;; ł 

na emigracji w e Wio · z( ·h (m i szlrnl na w yspie C apri). 
W lat<' Ch I wojn~· światowe.i, wróciws zy do Rosji 
w 191 4 r ok u prowadził prnpągan dę pacyfist.y ;:;m ą. 

Po Rewol ucj i Paźd z iernikowej roZ\vinął szeroką dzia
łalność społe czną , broniąc interesów inteligencji 
twórcze ·. G rk · de~r ał ogromm1 r l<; w organi zo
w a niu żyda l iterackiego w ty m okres ie. W 1921 r. 
wy jech a ł ze w zgledów zdrowotnych za granicę 

i w Hl25 roku za1 ie ikal w S orren to we vVł osz.ec h; 

w l!l28 i 1929 rok u odbył dużą p od róż po Zw i ą z <U 

Rilclz.ie ckim. a w 19 31 rok u zamieszkał '.V kra ju nil 
stal e. 

Gork i redagował wiele p ism poleczno-litcrackich 
(„Nas zi dos 1i ż nij a " , „SSSR n a s trojki e", .,Kr asna.ia 
·ow" , , it.c r a urna ja Ucz.eba" i inne) . Brał cz.~rnny 

ud z.iał w prz:vgoto a niac:h i pracach I zjazdu pisarzy 
radz .1».:kich 1934. Został W>·brany honorowy m prze
w odni r-zc1cym Związk u Pi a rzy Radzieckich . Aktyw
n ie vvst;-pował na ar en ie międzyn arodowej ;v obro
nie pokoj u i d >mokracji. Gorki wszedł do lit eratury 
v okresie zasadniczych pncm ian sp oł ecznych (pow

s anie re Ą'Ol uc jn <: o r u chu robotn· cz.ego) ora7. bu rz-
liwych prz. 11ian w l ite r at. u ·ze (mo erni :t.m). Centra l
ne miej sce w jeg w czesnej twórczoś ci zajmu.ie cyk l 
t zv.. opowfadań hosiackich (, Cz łkasz." z 895 r ku, 
„Kan o alow", „ 'fal a ", „ fa l żeństwo Orłowów " , 

„B~·li l udzie" z 1897 roku), uk zuj ących lu dzi „dna", 

oraz łączący się z nimi cykl opowiadań legendarna-



baśniowych (, .Makar Czud ra" , „Sta r uch a Izcrgil "' z 1895 
roku i inne). W utworach t ych dom ino\vala p oety 
zacja żywiołowego buntu przeciwko ust!l lonym nor
mom etyczn ym , idealiz.ac.ia anarchist ·cznej wol 1oki, 
przeciwstawionej pętom społeczeńst\ 'a burżuazyj 

n ego, k ult silne.i osobowosc i i wezwanie d::i cz~·nu 

w imię w:vzwol enia cz ł owieka. By ł y one reakcją 

przeciwko id ol og ii pozy tywistycznej l 'l t 80-t~· c 1. 

wyrazem nastrojów l at 90 - tych - epok i narastania 
fali r ewolu c;1·jne.i . Napisane prozą poetycką sławne 

miniatury G orkiego „Pi eśń o sokole'" (1 89'1) i , Pi eś ń 
o Zwias tuni e Burzy" (1901) były szeroko wykorz.vs
t ywane .i k o proklamacje w propągan d z i e rewo luc_,·j 
nej. Na pr zełom i e \vi ek u Gorki wyraźnie pnc!;zedl 
na pozycje reali zmu , zwłaszcza w powieści o 7-b unto 
wanym przec iwko svvojej klasie kupie ckim spadko
bie rcy pt. .. Foma G ord icjew " (1 899) . W opnwic "c i 
,.KeLje ż;1•cia" (1900), zamyl·aj ą cej wczesny oh'e~ 

twórczośc i, G or ki naszkicował postać now e 1 0 boh a 
tera hi storii - robotni k a. W okres· e 1!lOJ-1906 
Gorki stw(ln~.r l now'" dra m at rewulu cy jny.roz.wija 
.i ąc twórczo tradycje drama u Czcl'hO\ a. W p o r!lie 
konwenc.ionaln yrn l· onflik cie ojr·ów i dz eci szt uc:c 
„Miesz,:zanic" (1 902) zamknął nO\vy k onflik t epoki 
- antagoni zm rnicd 7 .. '· mieszczaństwem i rodią cvm 

s ic proletariatem. Gio'na sztuka .. Ta d'1ie" (1902) 
była ideowym obrachunkiem z temat~· ką b o. iat~ą , 

a zarazem próba polem il> i z f il ozofią c:i rpic 1i o 
sto jewsk iego i i deą niesprzeciwiania 'ICi u p ·zemo 
cq _Lwa Tol st oja . Apot oz· now ego człowieka rozw i n ął 

Gork i w poemacie f ilozof iczny1 1 „Człowiek" ( 9 "). 
Go rk i- drama ur ~ poka1.al ro 7.war !wian ie s i<' intr·li
gen c.ii w obli C? u rewolucj i w sztuce ,. lnicy" (l !J01 ), 

przedstawił t ra giczne osam ot ni€ni od nrwaneg od 
lud u inte li ~en t.a \ s ztuce „Dzie ci slol1ca" (1 905l . p o 
kazał deg r a dacje cywilizacj i burżua?_vjnej w zt u ·e 
, Barbari:nicy" (1!'.10.5). Centr a lny l>on fl ikl enold -
konflikt między proletariatem i burż u azj ;-i - ~ta l s i 
kanwą sztuk i „Wrog ow ie" (1906 ; wystawił Berlin r 
Kle ines T heater). Ok res t n zamk n la po\i ie .' ć ,.Mat 

ka" (1906), ldórq Łunacza rski nazwał , podrccm ą 

l ek turą pro l ~tarialu europejskiego" i k tóra uwazana 
jest za p ierwszy utwór reali zmu socjali stycmego. Na 

.ie.i podstawie powstał znany film vV. Pud owldna 
(l fl27) oraz słynna adapta cja sceniczna Bertolt 
Brechta . W czasi e pie nNsze.i w ielk ie j podrói,y zagra 
nic· ej Gork i pisał pamflety i sz.kicc publicystyczne, 
zebrane w tomach „Moje wyw iad y" (1 906) i „W A me
r yce" (1906). y ly on e gn iewnym oskarżen i em cywi 
l izacj i k api t a lis ty cznej i burżuazyjne j ku ltu ry: 
zwłas zcza gl ośn ' )a mlct o Now rm Jor k u „Miasto 
żóltc.., o d i ab ł a" . Na emi gra cj i Gork i uległ wpływom 

't·upy Bogdannwa i l:onc -pc.ii nowej „socjalistycznej" 
religii. l;:tó r ej mi~i~ c, oga z.;i j ą lb~· Lud. A rt.vst ycz . 
nym w;1Tazem t zw. b ogustroilielskich t eor ii b ;1• ł po 
wieś C:· G o rl-ic'~o . .Spo~ iedż" (1!J08). P od wpływem 

VI lod zimier za I. Lenina Gorli i sz.·bko otrząsnq l ie 
z iclealistyczn:~h iluzji i w powieśc i ,Lato' ' (I 'l 09) 
u ka zał budze:1i 2 si<' świa nmo~ci r ewolucy_in e.i na 
wsi r r yjskic.i, zaś w c::'.du ,. Basn ie w ł os ·i e" (191 2) 

rzedstawi l barwne obr k i z życ i a proletariatu i lu
du wł osk icl(o . W la t ach tych napisał t a k że k ilka 
r'rama ów . m.i r>. „O ·ta t n i" (1908). na jznakomi t-
:o:zv r·h jednak 
l Z\' ' . cyk l ! 

(l 9{ł 'l). ..Ży c:i 

utworów tego okresu n a lcż ~l pow iesci 
oku ro s · icgo : .,Miastecz <o O mrów" 

Ma w ie:ia Kożem i a k ina" (1910- 1911), 
b('t <.je knn tynuań i \ iclkich traclycji realistynne.i 
prozv ro Y.i l<i , .i. Gori< i da l w n ich ' · trząs a .i<JCY po
?o rn ym s poko j em epick iego n is u obraz „pow iat o 
w i" os ji, r. bn aży ł bEzmyślno~ć· i nieludzkość sta 
ryc:h . or z".\d " ów s polec7nych. W opowie~ci , Ży('ic 
niepot rzebn eg o czlO'.'.'icka '· (1908) oraz w e c."ach 
.. O c~:nL mi c" (l !108) i .. Rozpad osobowości" (1909) 
C rk i w~·"t !~il przeci,::k ' ren.kc.ii porewoluc)•.in .i. 
C"rlrn in ja cej lit eraturc ro. yjsk;1_ W ar . •l ulach kry 
t.vkowat m nd r ni s l ~« · i;1e inscc!1i z.acic powi eśc i Dost o
.°C\"'>'" i<'"O . W latach wo.iny Gork i z"llrnti <· zy l cyk l 
o O\. i a da ·i , Po Rus i„ (1912-191 6) i napisał szt uk r; 
. $ '1rzec"' (1915. v. ysta wiona J91D), w k tó i·ej konty 
n• nwal dawną pol emikc· moralno-filoznfi c21n z o
~ ojews in>. Pod wpl ywem wyda r zeó woj n ny l'.11 

Gork i przQ 7. \' va t now~· kryz:-·s ~wia to . o:zl ądowv, któ 
r y przerod7 i} :-;k w Jo·y7 s twórcz~' . Kr~rz~„s t en J O

!"!kbil ~ ' " '". < 'ue>ic R v lu:: · i Paź zie rni'rnwc.i , ld ó 

rą Gorki u z.nal za przedwczesną. Obaw ia! się, iż n ie 
li czny prolet riat rosyjsk i „rozt opi si jak garść soli 



w przaśnym błocie", w masie Ży\viołu chłopskiego, co 
zagrozić może unicestwieni e m kultury i cywilizac j i, 
cofnięciem Rosji wstecz (cykl artykułów , . Myśli nie 
na czasie", 1917- 1919 w gazecie „Nowaja Żizń " ). 
Jednakże już publicystyka Gorkiego początku l a t 
20-tych była przezwyciężeniem kryzysu ide'.:lwo-poli
tyczn e!l,o. Przezwyci ężeniem kryzysu twórc zego była 

powieść „Moje uniwersytety" (1923), będąca , po 
wczesme.1 napisanych opowieściach „Dz-i eciństwo" 

(1912- 1913, wydane w latach 1913- 1914) i „Wśród 

ludzi" (1914, wyd ime 1915-1916), ostatnią części ą 

słynnej trylogii autobiograficznej, nal eż ą ce j do ar
cydzieł świ "l towej literatury pami E,>t.nikarski e.i. G ork i 
na przykł a dzie własnych przeżyć i doświ a d c zci'l po
kazał w niej kształtowani e sic świadomości r ewolu
cyjne .i i rozwój kulturalny j ednostki. 7.wiązancj Po
chodzeniem ze środowiskiem mieszcz.a11skim. 

Na podstawie te ".o dzieła r eżys e r M. Dor1ski stwo
r zył znanq trvl og iq filmową (1938- 1940). Swoist~1 

kontvnuacią tr:d m.; ii były szk ice i wspom n ienia o w~· 

bitnych oc; ob istośdach literackich i pol ilv czny ch (Ko
rolence, Bloku, ,J sien inie . L.B. K rasini e). D o n a jcel
nieiszyc:h nal eż ą szkice „W. I. Lenin" (1924- 1930) 
i „Lew Tołst oj" (l!'l2 3). 

W twórczo ~ ci artyst:-,cznej Gorki \vrócil do proble 
matyki prze drewolucy.in e.i. V\! powieś ci „Artamonow 
i synowic" (1925) zobr:u.owal, na przykł adzie .iednc.i 
kupi eckie.i rodziny, historie całej klasy społ ec zne.i, 

sum u.i'lc swa.i e wielol etni e obse rwacje nad dzi e ia n°i 
burżu azii r osvisk ie.i. Tematycznie l ą czv si~ z powieś
cią sztulcci „V\!assa Żelezn owa" (I r e dakcja 1910, II 
rerlakc.ici 1!l~6) w które .i przedstawił rozkład rodziny 
mies zc7.ai'lslde .i pnd napor e m rewolucji i scharakte 
rvzował lud zi wvłamu.i a c1cch się ze skazanego na za
.uladc śroclnwislrn . l\1otyw t en, przewijaiacy si ę w 
wielu utw ora ch Gorki ego, z.n alazł na j p ełni ejs ze ro z
winiecie w dramacie „.Tegor Bulvczow i inni" (1932), 
w tra gicznym konflikc ie jedn os tk i >'wiadom ej ban
kructwa swe.i klasy i niezdolnej do ost a tec znego 
zerwania z nią. Sztuka „Dostigajew i inni" (1933) 
była drugcł częś ci<) zamie rzon ego cyklu dram at y cz
n e go. Rzeczywisto~c·i radzieckie.i Gorki poświecił 

sztukę „Somow i inni" (1931), napisaną pod wraże-

niem głośnego procesu sabotażowego (tzw. proces 
szachty11ski ), oraz dwa cykle szkiców, „Po Związku 
Rad " (1929) i „Opowiadania o bohate rach" (1930). 
Ostatnim wielkim dzi ełem G or ki ego była obsze rna, 
ni ewkoi1 czona powi.cś ć: „Klim Sa mgin" (4 tomy, 1925 
do 19 '.)6) - panorama dziejów burżuazji ro 3yjski2j 
na przestrze ni lat 1880- 1917, wniidiwe studium " roz
padu os ob owości" int~ i ge nt a -libcrała. historia ideo
wo-polity czn a r en egat a . Wybitn e mie jsce w porewo
lu ćy .i ne .i l\~órczo ś .: i G ork iego zajmowała t e ż bogata 
publ icysty k a, b ę d ą c a żywą kroniką trudności i zwy
cies tw budownictwa socjalistycznego, kroniką walki 
o nową ku ltu rę, nową moralno ś ć i nową rzeczywis
to ś ć s p olcczn q. W wielu artykuł a ch i wystąpieniach 
Gork i fo r mułował p odstaw owe założenia t eor ety : zne 
reali zmu s c;:jalistycznego. W ostatnich latach życia 

odrlawal się t ak ;.e a J;tywn e j pracy organizacyjnej i 
w y dawniczej. Opracował koncepcj ę monumentalnych 
wy dawnictw „H istoria fabryk i zakładów przemys
łowych", , Historia młodego człowieka XIX stulecia" 

innych oraz z a inicjował znakomite w konc epcji 
serie wydawnicze „Życic wybitn y ch ludzi", „Biblio
tek a P oe ty" i inne. Równocześnie dużo czasu i uwa·· 
gi po swi ecał młodym pisarzom radzi ckim i jego 
\Vpływ na ich rozwój by ł CZE:sto decydujący. Twór
c zość G orkiego zakończyła epok E,' r ealistycznej i de
m okratyczne.i lite ratur y dziewiętnastowiecznej i dala 
p ocz ą tek nowe.i e poce -- literatury socjalistyczne.i: 
odeg1·ala t e ż ogromn') role w kształtowaniu się pos
t qpowej literatury i kultury świata. Na język polski 
d zieła Gorkie go p r;;~elożyli m.in. K. Bilska, .J. Brze
chwa, .J. Dmochowska, I-I. Górska, P. Hertz, .J. Jęd

nej ewicz, A. Kamieńska, S. Pollak, A. Sandauer, 
A. Stawar, A. Stern, St. Strumph-Vlojtkiewicz, 
J. Śpiewak, K. Truchanowski, J. Wyszomirski. 

(Przedruk z „M ałego 

ropejskich ZSRR". 
klopedyczne Wiedzy 
str. 93-96). 

.J.L. (Jerzy Lenarczyk) 

słownika pisarzy narodów eu
\1\Tydawnictwa popularno-ency
Powszechnej, Warszawa 1966. 



O ,,Na dnie" Maksyma Gorkiego 

... po , 1Ji es zcz.a n · eh" Gorki napis ał dramat „Na 
dni e" (1 904). P roblem lu mp n prol t a riuszy - lu dzi 
dn a - \Il przeded ni u r ewolucji 1905 r ok u nabiera 
szc:zcgólncj w ':( i. W dramacie t ym G ork i już ni , 
t ylko rozprawi a si G ze zj wiski em spolccznym , k tóre 
bylo dlań w idom ' 111 znak iem zbr dniczoś c: i kapit -
!izm u, ale rozpra \' ia sic sam ze sobą , z romantyką 

a narchicznie poj mowanej w ln ośc i. 

Dramat ten ni e t y lko p rzedstawi a obraz lrnpitalis
tycznego świat ci , któr ego funkcją konieczną j t 
,.dno", l ecz również w yk a zu je, że lum penprol etariac 
k i protest nie jEst ju ż na et prot estem, że odpov.; ic
d:dalność: za staczanie s i ę bez sprze ciw u na d no nę

dzy i upadku ponosi ni e sam .i dy n ie Łuk ze swq 
f a l s?ywą pscurlohumanis yczn ą fil owf i ą n iesp rzeci
wiania się złu. L Lldz ic dna - S <i t in, Na tas za. Kl eszcz, 
Hassan. Nastia - n ic zna l eżli wł aś c iwej d rogi , gni
ją cy kapitalizn1 zepchnął ich w szeregi lumpów, a 
próby wydobycia si i:; z upad ku kor'l c zą iq w sposób 
ni eunikniony cora1. g!c;bszym g rzcżn icciem w ba gn i2 
eksploatacji, której prawa d ccyrlu.ią na·wet w d omu 
noclegowym . Konflikt m i edz~· \ ·laśckie l m i spPlunki 
i ,i ej mi e3zka11ca mi - to znowu p1·zed stawion~,r w for _ 
mi e dramatycz ne j konflikt m iqdzy .. eospodarzem" 
i jego „o(iarą '", k onflikt. którv w : chodzi porn r am~· 

domu no clegowego i st a.i !' sic \~'powy . 1 ni ~ jest to 
bez znaczenia. że w latach nacasta j qcej fali rewolu
C~'.inej Gorki właś ni e lumpenpro letar iilt u czy nił bo
haterem dram a tu . Lumpenproletariat t o funkcja us 
troiu. wid om y zn ak marnotr aw ien ia ń1ateriału ludz 
kiego. obraz degr ngolad y i spus toszen ia, jakie kapi-
1Cl li zm s ieje \ ludzkich szer ega ch . Uk azan ie tego ob
razu mogło być i by ł o w owych latach ak tem m obili-

JAN PERZ 

reżyser sztuki 



MICHAŁ IWANOW KOSTY

LEW, wła śc iciel domu no c-

MAKSYM GORKI 

NA tj N l E 
przekład Anna K am ieóska i Jan Śpiewak 

czter~· obrazy dramatyczne 

o s o b y: 

K W ASZ NIA, sprzedawc zyni 

pi erożk ów 

legowego Leon Łabędzki 

WASILISA KARPOWNA , 

jego żona - Irena lłreborowicz 

NATASZA, je j siost r a - Sonia Cit's ·c a 

MIEDWIEDIEW, ich wuj, p o-

licjant 

ANDRIE.J MITRYCZ 

KLESZCZ, ślusarz 

ANNA, jego żona 

WAŚKA PIEPIEŁ 

NASTIA, dziewczyna 

- Bogumił Zat ·1 · ski 

- Stanisław P• ks 

- Izabella icw iar ows a 

- Stanisław Elsner 

- Anna Cel!ari 

B UBi O W, czapnik 

SATI 

;.\KTOR 

B RON 

UKA, wędrowiec 

ALOSZKJ\, 

I KR Z WA 

T AT R 

szewc 

ZYJ 

Pr zerwa p o l , 2 3 ob r az.ie 

- M a ria Deskur 

\Viesław Sze\\ czyk 

Bolesław Werowsk i 

- Władysław Trojanowski 

- Edmund D rcngow · 

- Wles aw Wołoszyński 

Józef Chrobak 

Janusz Maier 

Harald KlemeL z 

Wle!!law zewczyk 

- Leszek Polessa 
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Asysten t reżysera Edmund Derengowski 



zu .iąc~'ITl do w al k i. A tak na kapitalizm przeprowa dzo 
ny w dr amacie poprzez. po ·tacie Jud zi z różny h śro 

dowisk, róż.nych intencj i i naj różnorodniejszych 

możliwo ·Ti - lu dz.i zrównanyc h w dół - miał pn:e 
kon . wującą w ·mowę. Tak t·~ Ż drama t t en pr zyję-la 

w idownia, d la k tórej by ł „sztuką - zwiastunem 
b ur zy, na' oluj ą cym do rewo lucji". 

A jednak ni e ten problem stanowił zasadniczy 
konflik t dram atu i ni e na n im ,. yczer puje s i ę wa r 
toś ć sztuk i. Gor k i- pi sa rz dal s zeroki ob raz rzeczywi -
t · ·i, G rki - d ial ek t~·k zuka1 przyczyn . \Ny sn uwał 

w niosk i. pro,vadziw zy p sta · Łuk i , fałszywego po
cieszyciela, Gork i obnaży] jc dn. z p n y cz:vn t rwania 
z ł a . Łuka ze swą fi l ozof i ą t ole r an cji i t ole rowani em 
w sz.: ·t l\ich i każde o, bo , żadna pcl1ła n ic jes t z ła: 

k ażd a czarna, każda s ·acz " . Łuk a ze swoim pr ześ 

' rjadc:zcni ·m, że w ot acza j ącej n-::czy wistoś c i n ic 
zmnicnić si c: n ic da . :i. w zy tko sprowadza s ię .i -
d ,,•n ic do umiej(' t ne o przys tosowa n ia s ic; d o is tni0 -
j ;i t· j 'r zeczy\ i~ os;i - reprezentuje Tołst oju" >: ' •<! 

id c; nie przedwian ia si z.lu. Łuka i K arat;i jrw z 

. Wrijny i p koju" - t ta sama postawa w obec r ze 
czy \ ·ist ' ·i. Kr~· t:-•ka burżua z yjna u zn ała Łuk<;> . aoo
stola \! ·spó czucia i ci rpict iic twa - za bohate r a 
pmyt. 1-'n ,o. Sam Gorki -..v „ wag<1ch o miesz:z'l11 -
st •ie" ( !105), mfn.vi' · o pseudohuma nizrni . którv 
staj e ~ie; „narz rlziem pog dzenia i pokory". s t\vi er 
d'7il , ze je. t w n · 11 .s:zc7 :-rpta dobroci, l itośc i. wiele 
nail\·noś r·i i na .i\ ·kc!O'j chrześc ij ańsk i ego prm:n ien ia , 
h v clal: ludziom zamiast ch leba codz iennego ·- b a tik ę 

myd lani". 

Humanizm Łu.,i . sir wadnii· -:y s i do ie rnej ob 
sen"aci' pa u zą ·e t"o s ic z ła. mi·>! \ 'J Jrzc cdni u re 
woluc·i !105 r. s:zczcgóln:) vy inwc • iJ0·1 _fia Łu i 
j e~t i dn,•m z ez nn ików h amuj~icvch wa lkG. akc.ia 
"a~ dramatu. oparta na stopnia\ \ 'ITI od ry w aniu za 
kłamania t ej filozo ii. i".i calkow'ie.i ni eprzy datn o ś ci 
pr::ilr t. vc71 e j - jest nowym ' •vra;: n solid ar ·zowan ia 
s ir Gork · e~P z po~ .awą rewol ucyjną bol ·z.cw ik ów. 
Filozof ia uki o jednakże ty lk o jeden z cz»nniJ, 6w 
hamuiącvch postcp, a le nie .ied»n Y i n ie wył ą czny. 

Falsz~·wa na u ka. fałszywa f ilozofia - to dopiero je 
den fil ar us t roj u wy zysk u. Drugi uk azany jest w 

dramacie poprzez. losy Kleszcza, u czciw ego czło ic
ka pracy , k tór~' w wa r un kach ltap italizmu nie moż 
utrzymać s i ę na p owierzchni i d la które •o „dno" 
staj e si c; u c ieczką . Czy tac siG m usi? Nie, al" moż1e . 

a może przede w z:-·stk im dla tego, że we dl u ~ in tcr 
preta cji sam go pi ·a rza „K leszcz. do st a t cz.ni mu~no 

ut:ier pia ł od starej prav dy , dokonała on a na nim 
g'Nal t u, za truty jes t j::-j s ilą do ?.piku kości. N u \~· cj 

prawdy ni e czu je i nie rozum ie, ch oc.: i aż tę n a d w y 

ra z prostą i mocną prawdę tworzy ula j ego kla ·y 
i nawet p r z udzia l jego si ły , a le b z udzi ał u j go 
św iadomosc i k lasowe j". A wię~· „dno" - to nieod
zowny i koniec.z.ny p roduk t kapitalizmu, bujnie p le
niący si~ na pożywce fałszywej f jlozGf ii p ok ·y i l -
le ran c.ii, ale również ni eodzowny pr d uk t bra'· u 
u ~wiadomi ni a k lasowego. 

„Mieszcza n ie'' i .. Na dnie" - „gospodarze ż cia" 
i ich .. oii ary". 1ot yw y pierws zego ok r es u twórczośc i 

G ork ie go został y t u uj t po n o\ e mu. zgo dni e z pro· 
letariacką kon1.:epcjq v idzen ia r zccz.y w isto ··c i, z;,;od 
n ie z postawą ś1v i adomegn p ro letariatci . k i rowanc 
prz z Le 1in a i młodą pa rtie bo l s zew icką . Obydwa 
te d r amat v w al k i ze światem ka ita l istvczn,:.'ITl ost ro 
dem a.skują i oskarża j ą ów świat: obydwa Ob\ :craj;~ 

pe··spektyw:• n a pr'l )'Sz ! n śe: jeden p rzez czyn n ą nf~n 

SY \':1'1 p . ~I n~ 1~ i ł a · oli. drugi prz z w alkq z poni 
ż n iem c:z lnwieka i za tra t<) zl s wietz 11slwa wyplv 
wa j ącą z h ral· u p osbwy ofcns:-·wuni, b rak u uśw i ad o 

mieni a . Oby dw;;i t •> drnmatv , o c cnian ~ p r ze z kryt:vk<i 
b urżua o v ' ną iak n lu żne scen ,·. ma.i<! w :-T ,ź.n y t r zon 
kom po zyc:-•.iny : wa l k~ icl eo lo gic z.nc) ró;:. n\' ~· h 

wobec r zec z:v w istosc i. Walka ideologi czna 
tr 2ść i nakreś l a kierunek cli<>lo_gu m icrlzy 

poc; a'.' 
na s:vca 

bo ha te· 
ram i. a fin a ł y dra m atów uJrnzuj:'j - poprzez postawę 

bohat -rów - ogi bion:-• obra :'. świata kap itali stycz
nego. Pog1Gb ion.v o raz - a j edna k dalsza t 'Vór 
czość G or k iego to c:ora z wni k liwsn jeszcze analiza 
t ego świata, ror az o rn•j<;7 c dema !·owanie k l as •. 
k tó re j gosoocla ro1 an ie zbliża si c do kresu .. . 

Barbara Rafałowska 

(P r7cdruk z .,An ln logi i dramatu rosyisldcgo" . T om I , 
Czy te lni k, Warszaw a Hl54, str. 400-401). 



Wpronadzenie do przedstawie nia. 

Arty k ul J rz;ego L enarczyk a B a rbary Rafa -
ł ows k i ej pozwa laj ą zor i en tować sic; \V zasłu g ach 

tw · rczych Mak\;yma G o'rk iego i POZ>'Cj i dr amatu 
„Na dn ie" w jego dorobk u li ter ckim . i ie u lega 
·wątp l iwo ' c i , ź G orki i st pop rzedn iki m i in icj a 
torem literatu r ~' radz.ieck i j , jego za .' szt uka „Na 
dnie" zaj 1 rn je w tej l itera turze mie .i s<.:e szcz~gó ln P. , 

w wzgl ęd u ch oi:by na to, że z.rodzila s ic; ona z nas 
t roj ' w przedrew ol uc.vjny ch rok u 1905 , owej gen e 
ral e j niejak o próby s i ł rewoluc:-' .i nych lud u rosy j 
ski go, k tóra popr zed z.ił a Wi ! ką Rewolu cj i; Paź 

dzi ernikową 1917 r oku. Te 'Z"l ędy skłonily prze \ ::> 
t eat r gn icż.nieńs l<i do uwz~ lGdni en i a właśn i e „ a 
dni e" G orkiego w r epc r tua r z;e .iubile uszow e.go r oku 
ob h odów 50-l ecia R woluc:ji Paźd zi ern i kowej . S ztu
ka „ ra dn i~" poz"li ala bo viem z.rozumieć pol;;k iem u 

\ idz;owi roku 1967 sy tuacje; spoi cznq , która doprD 
wad z ił a d sukcesu r ewo! uc ·jny pn:cwrót us trojowy 
w R osj i. Sytuac je; tG cha r ald 0 ryww al a w znac zne j 
m ierze. CT.ego dowodzi wla śnie sztu ka G orki ego, 
beznad zic .ino !;ć egzystencji ludzk ie j. 

Ba· ara Rafal owska (na in n ym m iejscu cytowa 
nego st ud ium o (lra rnaturgii Maksvm a G r l; iego) 
p i sa ł a : „Wys unic;cie na czoło zasa dn iczego ko:1fl iktu 
epok i : bur żuaz .i a - pro le t ari a t pozwo l i ł o Gorki 2mu 
na wl aści ve us tawi en ie w'zystk icl! kon fli któw p o-
7ornych, na pok azani al c. j "'aler ii posta ·i lud z.kich , 
l;tóre k rysta l i zuj ą się w ob liczu r ewolu cj i (. „) Twór 
czo: ć G o kiego b;t wiec n ic tylk o kontynu acj ą p ięk

n eh t radycj i p ostę ow ego nurtu l it er a tury ro sy j 
s k ie.i . ::il e w n urc ie t •m stanowi et ap przeł omu, 

otw i cr a.iący perspek tywy nowej Nt era tur ze, któr a 

m i ała ;vy ro sn ąć z nowej, soc jalis t .v cznej rzeczywi s 
tości ' ' . B oh aterowi e sztu k i , Na dnie" nie zdają sobie 
prawy z t ego, jak powinna - i jak b c;d zi e -wygL) 

dać przyszłość (do t ego nie starcza im kw a lifikacj i, 
wyrobien ia spo łecznego, 'wiadomości politycznej etc), 
lecz wiedzą n a povno, że stan ter aźn ie j szy źy cia, 
jak iego cl ozna .i ą , mu;; i ulec zmian ie , źe takie życ ie 
jest nieznośne . . J eden z boh aterów sztu k i, Kleszcz, 
;11ówi wsz1k w pewn ej chwil i: „ ... 7 czym rnwin iłem ? 
Za ·o mam cierpie " t praw d~? Żyć - d o diabla, 

nie można źyć„ . O, to prawd a ' " 
A pn~ cicż ci nic s zcz.eśnicy vragną ż:>'ć - 7.yć i.n a 

cze'. „ l\1 arzą o innym życ iu . stw arza.ią sobie na
miastki inn c.i=: o życ i a . W JII akcie sztu k i Łuka- fil o 
zof opowiada ch arak ter.vsty c zn ą dla tych p ragnid1 
przypowieść: oto jej naj istotniejsz~· fr a ment: . . z~a
ł em jednego cz.low ieka, który w ier z ł , ze 1s t111e1e 
na Ś \;l i ccie spra \· ied liwy kraj ( ... ) l\1 us i być gd zi e ś 
- mów ił - na św i ec i e spn1wi erlli w~· kra j ... A w tvm 
krai u - m i eszka i ą zup C? lni in ni l udzie.„ dobrzy 
Judzie ' ( ... ) I t n człow iek ciągle wybierał sic; na 
poszuk iwanie t go sprawi dliw·ego k r aj u, był bie d 
ny, ubog i.„ A kiedy życ i e t ak go .iu ż prz:-· gn iatało . 
ż e t yl k o ldaclź si c; , czł owiek u , i u m ier a.i. n ic traci ł 
duch a , a c i <J~;le - bywało - u śm iech ał s ic; i mów i ł : 
t o ni c ' W •t r zy m am ! .leszcze t roch c, a potem r zucę 
to wszyst rn i pójd<; do s r awiedliwego kra ju.„ T o 
b vla iedvna i PiW radość, t en kraj „." 

. Prz~po~vi '.· ś ć· Łuk i odnosi ie do katorżn i ka . vV .ie 
go s ytua cj i pó.i śc i e do wym ar zone go k ra .i u spraw ie 
dliwa ··ci oznaczał o >vyorav c; na t amten świat . k t óry 
ma o r? kiwać człowiek a z.a grnbem. Ale marzen ia 
o lepsz»m świec ie są wł aściwości każd e0 o czło ·· 
w i ka. którem u źle sic dzj · w życi u na t ym świe 
cie . J\Ia jq prze to tak 7.C' swe.i e marz~n i a J)ensi ona
r iusz~ domu no·~·l e;.>, owego Kost ' l i>wów. ' Var to tu w i1;c 
p r zytcczyć cho i·by fr agmen t dialog u rozm arzone.i "a 
taszv z cyn icznie tn eźwym Baron m: 

a t a s z a: Wyrn;.·ślam sob ie różne· hist or ie 

- czekam „. 
B a· r o n: Na co? 
N a t a s z a : A tak „. Na przykład m;., ś l ę sob ie, 

że ju t ro.„ Jrzy · edzie ktoś „, ktoś tak i.. . ni ezwykły. „ 



Alb o że zdarz:v się coś . .. co ś niezwykł ego. .. Ci ągle 
czek am ... za \ s ze czekam ... a tak .. po pra wdzie - to 
na lO można ·zckać 

B a r o n . Ni e ma na co czekać. Ja na ni c ni e 
t.:zekam 1 W sz:vstk o ju ż .„ b~·lo . Przeszło „. m inc; ło'„.". 

P O" Ób ukazan ia przez Mak .vma Gori iego sytu 
ac .i i życiow .i owych kilkunastu posta ·i dramatu jes t 
na.ibliższy teatrowi natu ralist~·czn m u. T o n a t u.ca 
li .'c i uk azywali dno ei(zystencji czlowi i;:k a, po deim u
wali drob: zc;owe stu dia w. natur:,eń indywi dual 
n.vch i spnlcczn,vl'l1. schodzi li do sut eryn , zpitali , 
wi~zień, domów nuc leg w ych i spelun k „. Zby t ma
ło z.n a ne S•J jedn ak d otą d ow e wzajemne fi liacje 
t ~' · rczoś c:i G o·] i go z natu r a listam i. aby móc .iuż 
dzi ś wypowiadać: s i ' sz.er zej na len temat. Zwi <i1.k i 
te - czy może ra t.::.: .i zbieżno~ c·i - są prz.,. c i eż wi 
doczn e i z.by t oczywi te, ab~· o nich nie wspomni e ć 
na t ym miej scu. Tot '.'ż j ak w wypa dku naturalistów. 
ak i w wón;zo;ci Go rk iego, w~·da.ią si ę ciąą le waż

! · doniosłe n ie lyl zw i,,zki z ide0Jogh1 rewołu
cy jn: . C'O historyczna, cl okum .n t a l 1a waga obser-
1•::lC:ji \ spólczcsnego im ż~· ci obs r w acji d ok ona -
1ych na sµ o ób i \: ie sociol ug ic ,~n .v , w t r akci e, jak 
by~my dz i,:; p owied zieli , st udić1w lerenow ~· ch . 

vyp:i d k u G rki go trud no r· z~·c, i ż tak .ia!\ jego 
rówieśnicy na za;:hudzic Europy iuialby sil: on intc: 
re wać anomaliam i ży l i11 s ole ·:mego dla sam j ich 
niezw;vklośt: i : zapewne inter sowa! si c on i poznawa ł 
anomalia społe rne s ókzesnej ,os.ii n ie dla same-
0,, ich opi ywania, lecz po to, ab z ienić war u nk i, 
któr e .ie ·odziennie . twar„ łv ... Czy Go ·ki w trak ci e 
pisania „Na dniE:' ' był absolutnie świadomy ~w~go 
c u. lrudno odpowiNlzieć l vierdz<1co. orl:i zby t 
dobrze zna .i ednak z wl asnc 0 0 do.świ ad czenia pro 
blcmv życia tegn n dzaj lll dzi, co pen .:jonariusze 
clomu Ko tyle\'ÓW ,a y można b.v ln m<iwić'. i ż sam 
7 '1 i ża _ie ws an i alom v~ lni n dn ic;h pozjom u . Zbvt 
rllu!o x1 zo ta \ ał rwzecież osnbi "c ie pod grożbą dn 
ż 'C ia h. • m iało ono mieć dla niego posmak niez\ ·.v 
l~l ej r •>zotyki Toteż swnjei szt uc:e w vb ij a 11 a czoł o 

nie tv oph i ia .ri« -a ile hi storie onyrzy1~, k tórP 
t eh dobrych w gruncie r zecz:v l t1 dz.i ( okoliczność 
ię czyni przecież G or ki zasadniczym problemem dra-

matu) zepchn ęł y na dno poniże n i a , upadk u , abne 
gacji ... 

Maksym Gor k i ukazuje róż!1 e przyczyny degr en 
go lady bohaterów szt ul; i. Zło widz.i zar·ó\ no w wa 
ru nk a ch :-p olccznych, jak i w in dywidu aln. eh skł on 

n 'c:i-eh p oszczególnych lud zi. St~żen i e dra matyczne 
„ Ta dnie" w ynik a stąd, i ż w cza sie ob.i c;lym ak ·~·j~I 

s tuacja pens .i na r i s:i:)' domu nod"~O\ r"' go osty 
lewów nie ulega po lepszeni u an i na łu t, lec z idzi e 
bez\i.·z~l ~dnie i stale k u gorszcm u ... W t~'m krótkim 
wycinku czasu odby 'Naj ~1 s ic; w obręb ie losów I· a żdej 

z p ost ac i przyspieszeni a proces' w pau e ry z.acj i i od 
miany na gorsze, któryth mogł o bv starczyć w nor 
tT•alnych w ar unkach na la ta. L u dz ie ci chwytają się 

WSZ)'stldch środków samoobronc·, ale sq be?..s iln i. 
Przeciw nim sprz. ·si c;.g ają sic; wsY~·stkie pr z~ciwno .;

ci . To. l'O oszc zc;·dz il im ich zły los. n ie daruje im 
\\:I ś cicie l spelun'· i, pijawk a-K osty lew. ,Je'; li wobec 
p n~.ion ariuszy Gorki potraf i sic zdobyć n: w y rozu 
miało." , postacie Kostylcwa i Kost~' l ew .i prze ta 
wia b ez cien ia sym. a tii , jal· o k realu ·y b ez SCff'ł 

i skrupułów , o.i,;arnil'le jed ·n ie s woi m i osobis )•mi 
k.m? vsci: 111 i. ·~doh c do l<a i:de · odlośt i. 

T a cv mn iejsi i \ •inksi K ostyl ewowi ·, wl ::i \:h ·i 
_pra "C.'" nie zez s ć· lu 71:i c: h. towa r zyszy li t ym n ie
~-7c7rśn i ·: nm aż do .'·m i ~rci : \ w ar unkach car skiej 
Rosji n· b . ł o prz_d n im i u cieczki„. Zept:hną vszv 
naipiP r w cz lo •i0k ;~ na cln o Ż\'cia , gn<;bi l i l'O dal ej 
cln ók i prze sl"w · ał ja · ą rn lw i \\ ar to>'ć, do ostat
niej chwili ż)• cia cią~n~c ze11 kn ·awy o t up , pozwa 
lai <i c.v im samym niezl(O t'?.e · profitowa · . Toteż nąi

l:> arrlzie.i w~trz asaj ą c <=t prawdą sztuk i Gorkiego .i es 
wzmagaj;:iry sie kontrast m iedzy kreat.urnm i t ' n 
t''Pll co Kos vlew a tym i, kiórz;v nirc• mając p asz
r r tu. r azw is , a wi ~" pozo t ri i;cic wlaś l'iw i e poza 
··;;?cl k im i 1 r awa mi. ni - utrac il i do re zt.v uc1uć ludz

J.-ich . S\ •iadl'Zcl obie wzaiLmn ie przvsługi, r ozpra 
wia.i a o natu rze C?io '< i ka,. o swoich n iepowod z<' 
ioiach. trosl'a.h •'sk n n a ·h „. T oni to r prC'7"n tui< 
w sz ce, bez w zglcdu na ni espr zy JD.iacy im ln s 

nkoli zno~ri, nic pogn~bion·1 do końca godność 

lu d7k;ci i hono r w w_rda n iu, jak ie o nauczyło i h 
życie . że ich wys iłki zmierzające do n ormaliz.aL: ji 



sw .i .i egzy tenc.i i n ie prowadzą do sk utku to j uż 

n ie ich win a ; tak jak nie ich wyłącznie m~żna wi
n it, że stali sic; tacy, jacy są : że utkn ~l i w swoje · 
sytua cj i ;~. ci owej , jak w grzą kim grun cie ; i że 

ta l żałosne, przygnqbia .i ące ' rażenie spra ~· i a m i
kroświatek i h przyzw:czaj eń i prostYch satssfak cji . 

!Ila · ą wszakże swój hono r i oczu cie warto~ c i . 

M · wi u tym w o ta tnim akcie drama u at in: „Ola 
n ego szuler n ie m ia łby czasem mówi ć dobrze, j żeli 

porządni Judzie przemawiaj ą jak szu lcr z:-·". I t enże 

sam Salin jeszcze dale.i : ,.Od setek la t, a może i dłu 

ż .i. ludzie Ż>' .i q p o to. żeb)' czlowi k b~1 ł le szy' ". 
I .i " st w tym r ozprav 1an iu o czł o ·iek u i czł owie 

czeństwie osób nje uznawan ~r ch za peln ~1 ch ludzi ja 
kaś okrutna iron ia zara zem wyraz na jbardziej 
przejmuj ąc go kry zys u św i a ta . który dopu ś c ił do ta 
kiego poni ż.eni a czł owieka . t j też obr oni e god
noś ci człow i ek a , bez wzgli;:du na okolicznosci i cza s>' , 
zaw iera się n iepr zemijajf!ca \va rtość p rezentow ane.i 
właśni e Pańs wu sztuki Maksymti Gor ld ego. 

Felik Fornalczyk 

KR ONIKA 

17 czerwca - premiera k omedi i A l. Ostrowskiego 
„Parn ic;tnik sz.ubrawca wlasnorcc:znie przez n ie.go na
isa n ~ " . 
22 czen vca przedstawi nie „P am ic; tnik · szub -

rawca" w L sm ie jak o czc:'ć artystyczna aka emii, 
zor gan izowanej przez P S z ok az.ii ,.Dnia Spó ld zicl 
rzośf' i n . 

24 czerwca - s cktakl .. IJ amiętnik a zubraw ·a" 
v Grudtiądzu w r amac VTI Tyll;odnia Festi 1a tu 

Teatrów Ziem Północnych . Po r zedstawien iu w ·c 
ezon o zespołowi pamiątkowy w azon proporczyk 
oraz kosze kwiatów. 

24 · czerwca - pr n ier a sztuki Zdzisława Skowroń 

skiego .. \ V czepk u u rodzona" . 
26 czerwca - na zebran iu załog i po żegnan o do 

tychczas O\ ego d:rcktora i k ierownika a rtystycznego 
eatru , reż. •sera · ;ik tom P rzern yslnwa Zi el ióski .e:n. 

W imieniu POP P ZPR przemawiał Edm un d Dcren 
gowsl<i , a w imieni u Ra dy Zakładowe.i Czesław K or
dus. 

27 czerwca - .,Parn i tnik szu r aw ca" we Wrześni. 

Obecni p o przedst aw ien iu bi gli s on tan iczn ic na 
cenę, dziekuią · akt rom i.a przedstawienie i ·wrc; 

tzają c w zyst · im ' -. kona com wiązank i kw iatów. 

28 czerwca - przedstawieni e .,\ \1 cz pk u urodzo 
ne.i'' dla pracowni ków PGR w Ptaszk owie, pow. No 
wy Tomyśl. 

1 lipca -- spektakl ,:w czepk u uro clwne.i " "" I no
wrocławiu jako cześć a rtysty czna akademii z ok az.i i 
„Dn ia Spól dijc l czo~c i " . 

1 lipca - prze dst· wicnie „Pam i ętn ika szubrawca" 
jako cz~ść ar tystyczna ak ad mii z okazj i „Dn ia Spół 

dzielczo· ci" dla czlo ków PSS w Gnieźn i e. 

8 i 9 l ipca - prwdsta ienie „Parn iętnlka szubraw
ca" w Teatrze P ols ·im w Pozna 1iu w r amach wy
miany mi edz •teat raln ej . W dn iu 8 lipca n spektaklu 
byli obecni p rz wodniczą c~· Prezydium Mi jsk iej R a
dy Narodow j w Poznaniu, przedstawiciel KW PZPR 
or az p r zewodnic zący Zarząd u Okręgu Zw. Zaw. Pra 
cowników Kultu ry i S ztuki w Poz.n, n iu. 



13 lipca - „Pamiętn ik szubrawca" w P ogorzeli, 
pO\\i. ł rot oszyn . Przedstawienie odbył o się w rama h 
konk ur u „Wi ś bliżej t ea tru" jako n adplanowe, 
tj . 11 - le na 1 O zadeklarowany ch przez Dom Kultur~'· 

18 li pca - przedstawienie .,P ami ctni ka szubrawca" 
.i a l o część ar tys 'ewa akademi i Zak ł adów Przem . 
Ba\ e lnian go w Z du11skiej Woli z okaz.i i św i ęta 

Odro dzen ia . 
19 li pc ::i - sp ektakl . Pamit;·tn ika szu bra :vca' ' j a k n 

część arty yczna Miejsk ie j i Po' ia towcj Ak ad emi i 
z ok zji $wi<; t a Odrndzenia dla mieszkań ców Ino 
' :rocl aw ia. Na p r zedsta\vi en iu były obecn e wł adze 

partyjne, pailstwowe i społeczne. 

21 lip ca - „Pami<;tn il· szubrawca " ·w Gni żnie jako 
część a' tys czn a ce 1traln ej mi ejskiej ak a emii i uro
czys t f' .i se .ii M ie "sk.icj Rad' Narodowej z okazji 
świ ęta O drodzen ia. la s cktak lu - oprócz publi cz
ności - ob cni byli przedstaw iciele władz partyj 
nych , pali twowyd 1 i społecznych. 

Z nowym sezonem k iero vnictw o ar tys tyczn e i funk
".i c; dyrek tora obj ął Jan Perz, dotych C?.asowy re żyse r 

T eat ru w Gn icżnie i długoletni dy re.· tor Teatru 
P ·lsk iego w Poznaniu; z -cą d_ rek tora pozosta .i na
dal Jan Różewicz, kierow nik iem literacki m Feliks 
Fornalczyk, ia sta 1owisko sc nografa zaangażowano 

Jł.v zara Gra· wsk iego, kons ultan t em muzyczn ym .i es t 
n adal R.vsza rd Gar do. 

Zespół a rtys ty zny u kształtował s iq w następuj ą 

c:-'m kł ad zie: 

aktorzy: Barba ·a Ban·ż. w si.a, Anna Ccll a ri, Sonia 
C ie ielska , J lfaria Desk u r, H el DR Drzew iecl-a , A lek 
san r n G rz"dzianka , Ir en a Hrehorowi cz, Ma ria K o
ch ańska , I ren a Łqcka , Izabel la N ie\viarowska , Ma .gd a 
Radłowska. P la z.m a. równa. Władysław li che\ icz, 
Zb igniew Bojar czuk. Józef Ch robak, Edrn und Dcren 
gowsk i, Zbignirw Gr czvk . eon abQcki, Stani sław 

oks. Stefan Po sclt, Włady sław Trojanow k i, B ole -
sław IV erowsld, iesław W'olos z:-'1"1 ski, Bogumił Za -
totisk · ; 

zespół pomocniczy: Stan isl a1 Elsne r, Janu z 'l:alec, 
Leszek Pol lesa, iesław S zewczyk, K arol Dillen ius; 
i n pirjencl: Syl 1Vestc Banaszak, Harald K l m enz; 
suflcrz:v: Leok adi a Szajda, Zd zisław Mądrecki. 

Kierown ik !fu zyc:z.ny 

YSZA R D G A R D O 

Przedstawienie prowadzi 

Harald K1em enz 

T ontrnla tek t u 
L e okad i a S za jda 

Kierownik Techniczny 

.J 0ZEF PO L EROWIC Z 

Pracownia krawiec ka męsk a 

Stani s ł aw Parulsk 

Pracown ia krawiecku damsk a 

Melania Pluciliska 

P racown ia stolarska 
W italis S t rze l eck 

P racownia !ryzj.-per ukarska 
A l f re d Szable w lca 

T u 
Pracownia m a laraka 

deu . z B ia łk i ew I 
Ha li na S ad z ik 

c • 

Pra c:uwnia ele k tryczna 
F: d w u r ci z n I e w I k 

Światło 
s t a n s I aw B u d z y ń s k 

racownia tap icerska 
J 6 z e f B i a ł c z y k 

P racow nia ś lu sa r ka 
F r a nc i s ze k 01l ń 1 kl 

Rekwizytor 
Le on W ol ny 

B rygadier zy sceny 
Ste fan Wi c h1 i e 

Feliks Na wr oc 
c z 

K ierow nik Działu Organiza j l 

M A R TA C HMURZ ANKA 



Cena zł 3,-

Dzi ał Organ izacj i 
przyj rn.ie zarnów ienia zbiorowe na b ilety wstęp u 

w godzi nach od 8 do 14. 

K Teat ru cz nna 

w czw a r tk i, piątki , sob oty i ni edziel e 

ou 1 o d o 13 i od 16 do 19 

Odb iór b ilet ów abonam entowych 
od poniedziałku do śro y. 

Info rmacje t elef. 22-91 I 22- 92. 

Czl'lnkowie TO\\.'arzystwa Miłośników Teatru 
korzyst ją ze zn iż i ind ywi du al nej. 

Państwowy Teatr im . Aleksand ra F re dry w Gnieinic 
pr wadzi 

•ypożyczaln ię i sprzedaż 
t kst6w scenic:.m ·eh oraz k osti umów 

dla amators k ich zespołów teatralnych 

P rojekt okładk i 

ED A D GROCHULSKI 

P roje k t a fi sza 

TADEU Z PISKORS K I 

Zdjęcia o szt k l 

GR ŻYN WYSZOM IRSKA 

G.Z.G. Gn iezno - 1500 zam . 1874 9 67 A-2/455 



Następne premiery 

FRIEDRICH HEBBEL 

MARIA MAGDALENA 

MOLIER 

CHORY Z UROJENIA 

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ 

KOSMOGONIA 

I 


